
Odezwa Centralnego Komitetu Wykonawczego
Polskiej Partii Socjalistycznej na dzień święta 1-go Maja

TOW ARZYSZKI I  TOWARZYSZ®!

ROBOTNICYI CHŁOPI!

PRACOW NICY UMYSŁOWI!

Oto drugie ŚWIĘTO MAJOWE, obchodzone 
przez nas W Pols,ce wolnej, odrodzone], w y
zwolonej z pęt hitlerowskich i zarazem z prze
mocy rodzimych si| faszystowskich. PIERWSZE 
ŚWIĘTO- MAJOWE, ' które obchodzimy .w 
Polsce zjednoczonej, mocno Wsparte] na brze
gach Odry i Nysy, gdzie słupy paniczne 
postawił swym krWawym wysiłkiem żołnierz 
polski. PIERWSZE ŚWIĘTO MAJOWE, które 
po sześciu prawie latach koszmarnej wojny 
obchodzimy w  warunkach twórczej, pokojowe! 
pracy.

A le  ledwie zamilkły armaty i bombowce, 
Siły reakcji w świecie Znów chcą wywołać 
niesnaski, znów targi, prowadzić o dalekie 
imperialne interesy, znów wygrywać trudności 
dla podsycania nastrojów wojennych. Polskie 
masy pracujące, masy pracujące całego świata 
chcą pokoju. N ie’ chcemy krwi przelewać ani 
za perską naftą, ani za surowce indyjskie. N ie 
damy posłuchu faszystom i szaleńcom, którzy 
W imię cudzych interesów, albo w  imię intere
sów naszej rodzimej reakcji, rodzimego w y
właszczonego kapitału i rodzimego wywłaszczo
nego obszamictwa, w  imię zbankrutowanej 
i. zdradzieckiej polityki Raczkiewiczów, Sostt- 
kowskich i Andersów — chcieliby pchnąć 
•Polskę do obozu spekulujących, na wojennych 
A&sffóiflćj!?. I  dlatego demonstrujemy, w. .dniu!

PRECZ Z W O JNĄ! PRZECZ Z PODŻE
G ACZAM I W OJENNYMI!

NIECH ŻYJE POKÓJ. TR W AŁY  I  NIE
PODZIELNY!

NIECH ŻYJE POKOJOW A W SPÓŁPRACA 
NARODÓW  ZJEDNOCZONYCH!

Nauczeni straszliwym doświadczeniem wojny 
i. okupacji, nauczeni doświadczeniami krwa
wych zmagań klasy robotniczej w  walce prze
ciw faszyzmowi w  latach, które wojnę po
przedziły —  wiemy, że jedną, z głównych przy
czyn dawnych" klęsk było rozbicie proletariatu. 
Chrońmy więc, jak  źrenicy, jedności działania 
partii robotniczych,- nie szczędźmy wysiłków,! 
by tę jedność działania, która narodziła się 
w walce, cementować i utrwalać, pędźmy precz 
Od siebie prowokatorów, którzy wyzyskując. 
takie lub inne lokalne trudności —  chcieliby 
rozbić w  imię cudzych, reakcyjnych interesów, 
współpracę PPS i PPR w  Polsce.
; • W  odpowiedzi na to wezwała Rada Naczelna 
PPS wszystkie organizacje partyjne do za
cieśnienia jednolitego frontu klasy robotniczej 
jaka podstawy wspólnej walki o demokrację 
1 zwycięstwo bloku demokratycznego w  w y
borach.
-- W  dniu 1 Maja demonstrujemy pod hasłem:

NIECH ŻYJE JEDNOLITY FRONT PROLE
TARIATU !

NIECH ŻYJE JEDNOŚĆ D ZIAŁANIA  PPS 
i  PPR!

'* Jednolity front robotniczy to podstawa so
juszu robotniczo-chłopskiego, to warunek 
współdziałania z pracownikami umysłowymi. 
Niektórzy ,; wodzowie“ :"probują nas oddzielić 'od 
chłopów. Specjaliści t  pd szukania wpływów 
wśród reakcji w  miastach pretendują do roli' 
monopolistów na wsi. A le  my wiemy, że mocne 
są . więSy nasze z wsią, z masami bezrolnymi 
•i małorolnymi, którzy tylko w  klasie robotni
czej znajdują oparcie, dążąc do pełnego w y
konania reformy* rolnej.

, . Tym mocniej więc podnosimy nasze ; stare 
hasło:

NIECH ŻYJE SOJUSZ ROBOTNICZO- 
CHŁOPSKU

R  NIECH ŻYJE WSPÓLNY FRONT ROBOTNI
KÓW, CHŁOPÓW l  PRACOW NIKÓW 
UMYSŁOWYCH!

Masy ludowe doszły do władzy w  Polsce 
w najcięższych warunkach. Ze zgliszcz i po
piołów, zniszczeni i zdziesiątkowani podjęliśmy 
trud. gigantyczny. odbudowy i  przebudowy. 
W  niespełna rok* od zakończenia wojny, w 
fiPjpra roku od chwili ogłoszenia historycznego 
Manifestu PKW N zdołaliśmy wykonać po
ważną część prac Wstępnych, odbudować 
*  miczego naszą administrację, uruchomić, go
spodarkę narodową, nawiązać, .stosunki i między
narodowe. Jest jeszcze ciągle ciężko i po 
'.ogromnych zniszczeniach, jakie kraj nasz 
^dotknęły, sytuacja nie może poprawiać się tak 
szybko, jak by tego wszyscy z nas pragnęli.; 
Ale droga do .poprawy sytuacji . wiedzie , nie 
•poprzez usprawiedliwianie działalności zbrodni?"

, czych agentur Andersa i band NSZ i nie przez 
Jsaetlkontenctwo, lecz poprzez . konstruktywny 
wysiłek, wytężoną pracę, pełne wyzyskanie 

; możliwości, które Wynikły z ustaw o reformie 
Solnej i  nacjonalizacji przemysłu, szczere 
Igispoidziałanie z Rządem Jedności Narodowej,

kracji i sprawiedliwości społecznej; W . dniu 
1 Maja demonstrujemy pod hasłem:

NIECH:ŻYJE RZĄD JEDNOŚCI NARODO
WEJ! NIECH ŻYJE JEDNQŚĆ MAS 

, LUDOWYCH W  WALCE t  REAKCJĄ, 
,  . W  WALCE O PEŁNE W YKONANIE 
’ PROGRAMU MANIFESTU P K W N !

K ra j. nasz potrzebuje nie tylko pokoju 
międzynarodowego, ale także atmosfery 'pokojii 
wewnętrznego dla wykonania tych olbrzymich 
zadań,'jakie przed nami stoją. Tymczasem za -; 
równo%eakcja międzynarodowa,' jak i reakcja 
rodzima usiłują spokój ten zamącić. Siły wste- 
cznictwa w  - świecie chcą podważyć nasze 
serdeczne stosunki ze Związkiem Radzieckim, 
chcą zakwestionować nasze granice na Odrze 
i Nysie. Siły wstecznictwa w  Polsce nie prze
bierają w  środkach, byle tylko siać zamęt, byle 
tylkó utrudniać pacyfikację umysłów, byle nie 
dopuścić do zgody i spokoju, tak potrzebnego 
dla uporządkowania i poprawienia przede 
wszystkim sytuacji żywnościowej. Tym włas
nym silom musimy dać zdecydowany odpór, 
pod jakimkolwiek szyldem będą się one kryły.

. Damy ten odpor w  głosowaniu ludowym. 
Ponad gry i  gierki, którymi niektórzy zastąpić 
chcą pozytywny wkład w  odbudowę Polski, 
naprzekór planom i zakusom reakcji, usiłującej 
wprowadzić w życie polityczne Polski zamiesza
nie, naprzekór intencjom kół międzynarodo
wych,'.-usiłujących. Pólsjcę ..zamienić fw  teren
rozgrywek, , wbrew terrorowi faszystowskich 
grup pjfSZ'1' i  wbfew kreciej fóboćiś- 'łffnych 
teakcyjh^ćK órgahiżacji poprzez zatrutą atmo-

; W ARSZAW A (SAP) —  Tow. minister Jan 
Stańczyk w  czasie swego pobytu 'w Sta- 
nach Zjednoczonych, poza oficjalną sesją 
UNRRA, odbył szereg prywatnych konfe
rencji- z  dotychczasowym dyrektorem tej-' 
iąstyfufeji p. ‘Lehmanem, z" nowym,,'dyrek
torem La Guarią Oraz z ich., współpracow
nikami i szefami poszczególnych delegacji.

Minister Stańczyk omawiał z kierowni
kami UNRRA szczegółowo sprawę dostaw 
do Polski. Okazali oni zrozumienie potrzeb 
naszego kraju i odnieśli się z wielką życzli
wością do naszych postulatów, przyrzeka- 
jąc uwzględnienie ich w miarę istniejących 
możliwości.

Sytuacja na rynku międzynarodowym —r," 
szczególnie w  zakresie nabywania ziarna 
L  tłuszczów, jest ..obetnie k bardzo ciężka. 
Wskutek podwyżki cen ńa pszenicę, co jest 
decyzją dyrektora La Guardii, farmerzy 
amerykańscy rzucą większe ilości zboża na 
rynek. Mimo to jednak trzeba się liczyć 
z poważnymi ograniczeniami w  dostawie 
ziarna i -tłuszczu.

Sferę, wytwarzaną przez te wszystkie Czynniki, 
masy ludowe na pytania referendum ’ trzy
krotnym: tak! —  dadzą jasną odpowiedź tym 
wszystkim, którzy podstępem i terrorem, w y
korzystując trudności codziennego żyćia, chcie
liby odebrać. masom ludowym fundamentalne 
zdobycze, którzy szykują zamach na , ustrój 
demokratyczny i- którzy dla zadowolenia 
pewnych kół międzynarodowych chcieliby 
Polskę poróżnić ze Związkiem Radzieckim.

Odpowiedź polskich mas ludówyćh raz na 
zawsze przekreśli wszystkie złudne 5 nadzieje 
rodzimego wstecznictwa 1 międzynarodowej re
akcji wielkokapitalistycznej, utrwalając 'w. ten 
sposób Niepodległość 1 Suwerenność Polski.; 
łl 1W  dniu 1 Maja demonstrujemy pod hasłem: 

NIECH ŻYJE ZWIĄZEK RADZIECKI, ROZ- 
GROMICIEL IMPERIALIZMU NIEMIEC
KIEGO I SOJUSZNIK POLSKU :

RĘCE PRECZ OD GRANIC POLSKI N A  
ODRZE I  NYSIE!

PRECZ Z ROZBIJACZAMI JEDNOŚCI MAS 
LUDOWYCH! j

-i Pokój międzynarodowy może być utrwalo
ny, nasz program w  Polsce może zostać 'w y
konany tylko w  oparciu o sojusz polskiej 
demokracji z silami postępu, z masami pracu- 
jącami na całym świecie. Wspólny1 interes 
łączy nas z v ludami Związku Radzieckiego, 
W ielk iej Brytanii, Stanów Zjednoczonych, 
Francji i  innych państw. Wspólny interes i 
wepóńy .cel łączy nas. także z bohatsrskim lu
dem Hiszpanii, który trwa wriieubłaganej walce 
przeciw krwawemu regimowi Franco! M y -a

Wobec tego min. Stańczyk domagął śiĄ 
od UNRRA w  każdym razie zwiększenia 
dostaw mięsa i mleka dla Polski. Wysunął 
on również postulat; aby UNRRA przedłu
żyła swoją działalność przynajmniej na 
r. 1947. leżeliby zaś zaprzestała swojej 
działalności z dn. 31 grudnia rb,. — . to aby 
przyznane'już Polsce towary były. dostar
czone l przez dotychczasową administrację 
UNRRA nawet po upływie tego terminu.

Po zakończeniu sesji w Atlantic City 
min. Stańczyk rozpoczął objazd po Stanach 
Zjednoczonych. Między innymi odbył już 
szereg konferencyj w sprawie pompcy dla 
ludności Polski z przedstawicielami ame
rykańskich związków zawodowych. Zajęli 
oni bardzo przychylne stanowisko.

, W  prywatnej rozmowie z panią Elęonorą 
Roosevelt min. Stańczyk przedstawił trud
ną sytuację ludności polskiej, w szczegól
ności tragiezne położenie dzieci, młodzieży 
i inwalidów. Pani Roosevelt przyrzekła, iż 
poruszy organizacje pomocy w  Stępach 
Zjednoczonych w  sprawie rozszerzenia ak
cji dla Polski poza dostawami UNRRA.

już wolni :—  domagamy się od całego cyw ili
zowanego świata, by skończył wreszcie z fa
szystowską tragifarsą Hitlera i Mussoliniego 
w Hiszpanii.

Idzie poprzez Europę fala sukcesów ruchu 
robotniczego. Zwycięstwa socjalistów w W ie l
kiej Brytanii; Belgii, Włoszech, Norwegii, Da
nii, Czechosłowacji, Austrii- i  w  innych krajach 
—  napawają nas dumą. ; Fakt iż zwycięstwem 
tym towarzyszy wspólna akcja i zbliżanie się 
socjalistów i komunistów, potwierdza słuszność 
naszej linii. Równocześnie" jednak nie zamy
kamy oczu na to, że międzynarodowa reakcja 
gotuje się do ponownej rozgrywki, do "zagro
żenia dynamiki przemian socjalnych. Tylko 
Współpraca międzynarodowa klasy robotniczej 
mbże uratować zdobycze i Zagwarantować, że 
przemiany rewolucyjne w  Europie będą się 
pogłębiać. W  dniu 1 Maja demonstrujemy pod 
hasłem:

NIECH ŻYJE MIĘDZYNARODOWA SOLI
DARNOŚĆ PROLETARIATU W  WALCE 
PRZECIW NOWEJ OFENSYWIE RE
AKCJĘ W  WALCE O  POGŁĘBIENIE 
I  UTRWALENIE ZDOBYCZY REWOLU
CYJNYCH!

Niech żyje Polska Partia Socjalistyczna!
Niech żyje nasza bratnia Polska Partia 

Robotnicza! ,-
Niech żyje SOCJALIZM!
Niech się święci 1 MAJ!

itó M tć f"WykóU#wćzjf J . *" 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ.

Qbecnie min. Stańczyk odbywa w  dal
szym ciągu objazd po Stauach Zjednoczo
nych, przemawia na wiecach, oraz odbywa 
konferencje z  przedstawicielami związków 
amerykańskich i działaczami Polonii.v
' W  dniu 14 kwietnia w  rocznicę śmierci 

.prezydenta Roosevelta min. Stańczyk prze
mawiał na zgromadzeniu polsko-amerykań
skim’ w. Detroit. ąś ' - i i /  § |

*  *  ■ *  - ’■

Jako jeden z bezpośrednich skutków ak
cji tow. ministra Stańczyka, Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej otrzymało przed 
kilku dniami depeszę od jednego z towa
rzystw: Stowarzyszenia Matek Żołnierza w 
Jersey City, które gotowe jest przyjść z po
mocą w  urządzaniu w  Polsce sierocińców 
i' domów inwalidzkich.

SZKOŁA PARTYJNA 
Warszawa (SAP.) -— Dnia 6 maja br. roz

poczyna się w  lokalu CKW  PPS drugi kurs 
Centralnej Szkoły Partyjnej. Kurs trwać 
będzie do dnia 6 maja do 25 maja br. W o
jewódzkie Komitaty winny zgłosić kandy
datów na kurs do dnia 1 maja br.

X SESJA KRN
W ARSZAW A (P A P ). Biuro Prezydialne KR N  

podaje do wiadomości, że posiedzenia plenarne 
X  Sesji Krajowej, Rady Narodowej odbędą się 
w i dniach 26 i  27 kwietnia 1946 r. w sali posie
dzeń K R N  w Warszawie, przy uL Nowogrodz
k iej’ 49, z następującym porządkiem dziennym: 

1-) Odwołanie i  przyjęcie nowych posłów.

2) Kzpose Prezesa Rady Ministrów o sytuacji 
w  kraju i  pracach Rządu Jedności Naro-

. dowej.

3) Sprawozdanie Ministra Skarbu.

4) Referat Przewodniczącego Komitetu Eko
nomicznego Rady Ministrów o planie in
westycyjnym.

' 5) Sprawozdanie Ministra Spraw Zagranicz
nych w związku z ratyfikacją umów mię
dzynarodowych-

6) Projekt postępowania w  głosowaniu ludo
wym.

'"?} Sprawozdania "i wnioski komisyj poselskich

8) Zatwierdzenie dekretu Rządu Jedności Na
rodowej.

9] Odpowiedzi na interpelacje poselskie. 

Posiedzenie w dniu 26 kwietnia rozpocznie się
o godz. 10-e.i rano.

Zasadnicze hasła 1-maJowe ustalone p n e i CKW PPS
1. Precz z wojną!
2. Precz z podżegaczami wojennymi!
3. Niech żyjepokój, trwały i  niepodzielny!
4. Niech żyje pokojowa współpraca narodów zjednoczonych!
5. Niech żyje jednolity iront proletariat!)!
6. Niech żyje jedność działania PPS i  PPR!
7. Niech żyje sojusz robotniczo • chłopski!
8. Niech żyje wspólny front robotników, chłopów {  pracowników umysłowychl
9. Niech żyje  Rząd Jedności Narodowej!

10; Niech żyje  jedność mas ludowych w walce z reakcją! 
l i ;  Do walki o pełne wykonanie manifestu PKW N!
12. Niech żyje Związek Radziecki, rozgromiciel imperializmu niemieckiego!
13. Niech żyje ZwiązeĘ Radziecki, najwierniejszy sojusznik Polski!
14t. Proletariat na straży granic Polski na Odrze i  Nysiel
15. Precz z rozbijaczami jedności mas ludowych!
T(k Niech żyje-międzynarodowa solidarność proletariatu!
17; Do walki przeciw nowej ofensywie reakcji!
18. Do walki o pogłębienie i  utrwalenie zdobyczy rewolucyjnych!
19. N ie  chcemy jaśnie - pańskiego senatul
20. Cała władza ustawodawcza dla Sejmu!
21. żądamy utrwalenia reformy rolnej!
22. Żądamy utrwalenia nacjonalizacji przemysłu!
23. Trzy razy T A K  to odpowiedź polskiej demokracji na pytania r-''- -łum!
24. Głosowanie ludowe: trzykrotne T A K I
25. Niech żyje blok stronnictw demokratycznych!
26. Niech żyje  Polska Partia Socjalistyczna!
27. Niech ty ję  socjalizm!
28. Niech Się święci 1 Maj!

Pomoc z Ameryki ma być powiększona
dzięki energicznej akcji tow, ministra Stańczyka w U. S. A.

Prolełaritłtze wszystkich bajów  łączcie sięl Cena 2 sł

N i  6 3  (89 ) Wrocław, środa 2 4  kwietnia 1 9 4 6 r. R o k



Icletuumu
N EG A TYW N A OCENA SOCJALISTYCZNEJ 

PARTII JEDNOŚCI

LONDYN (ZAP). Prasa angielska, zajmująca 
się wynikami glosowania przeprowadzonego w 
sprawie zjednoczenia socjalistycznej oraz - ko
munistycznej partii niemieckiej ocenia wyniki 
w  tej sprawie osiągnięte negatywnie. „Obser
wator" uważa, że przeprowadzone głosowanie 
doprowadziło nie do zjednoczenia, ale do po
działu partii socjalistycznej.

PRZESZŁO 117 TYSIĘCY NIEMCÓW 
WYSIEDLONO JUZ Z CZECHOSŁOWACJI 

PRAGA (ZAP). Akcja wysiedlania niemców 
z granic Czechosłowacji postępuje prawidłowo 
naprzód. W  ciągu ub. tygodnia wysiedlono 
w  14 specjalnych transportach kolejowych 
16800 niemców. Od początku akcji wysiedleń
czej repatriowano ogółem 117 305 niemców w 
98 pociągach specjalnych.

FRANCJA Z^DA R4K NIECIECKICH 
DO PRACY

PARYŻ (ŹAP). Domagając się w  miesiącach 
zimowych miliona-jeńców wojennych, żądanie 
to Francja uzasadniła ogromnym brakiem sił 
do pracy. Brak ten. staje się z dnia na dzień 
coraz, dotkliwszy, gdyż potrzeby życia gospo
darczego wymagają otwierania V  uruchomienia 
coraz to dalszych fabryk i zakładów pracy. 
Francja liczyła w  roku 1939 — 41 i  pół milio
na mieszkańców, a w  czasie wojny straciła ich 
1.220.000. Z końcem ubiegłego roku zajętych 
było przy odbudowie kraju 700.000 jeńców wo
jennych. W  roku 1946 Francja potrzebowałaby 
3 i pół miliona robotników dla przeprowadze
nia planu odbudowy, przewidzianego na ten 
rok.

WYBUCH AMUNICJI W  SAJGONIE 

Gmach dowództwa francuskiego zniszczony 

'LO ND YN  (SAP). W  Sajgonie, stolicy francu
skich Indochin, wybuch składów amunicyjnych 
na przedmieściu spowodował zniszczenia w 
promieniu 1600 metrów.

Radio paryskie podaje, że gmach dowództwa 
generała Leclerca 1 studio radiowe zostały 
zburzone. Drużyny ratownicze armii francuskiej, 
przeprowadzają akcję ratowniczą. Ilość ofiar 
nie jest dotychczas znana.

ARESZTOWANIE W ICEADMIRAŁA O KA 

TOKIO (SAP). Generał Mac Arthur wydał 
dziś rozkaz aresztowania wiceadmirała Taka- 
suri Oka, byłego szefa biura dla spraw mary
narki który brał udział W organizowaniu ataku 
na Pearl Harbuur. Zgodnie z oświadczeniem 
szefa międzynarodowego wydziału okarżycieli, 
Rog. I. Morgana, Oka brał udział w  konfe
rencjach, które zadecydowały o realizacji pro
gramu wojennego Japonii.

N O W A  EKSPLOZJA W  BERLINIE 

BERLIN (ZAP). Nowa tajemnicza eksplozja 
miała miejsce w  magazynie broni i amunicji 
na przedmieściu Berlina Reinickendorf we 
francuskiej strefie okupacyjnej. Okoliczności 
tego wybuchu nie zostały jeszcże wyjaśnione.

KONFISKATA M AJĄTKU NIEMCÓW 
I  WĘGRÓW W  SŁOW ACJi 

I BRATYSŁAW A (ZAP). Prezydium Słowac
kiej Rady Narodowej uchwaliło wnioski resortu 
rolnictwa i reform rolnych w  sprawie konfis
katy majątków 3930 osób narodowości niemiec
kiej oiąz dwóch osób narodowości słowackiej.

' „DALEKOWSCHODNIE" PERTRAKTACJE 
FRANCJI

' PARYŻ (SAP). Marius .Moutet, francuski 
minister koloiiii, powiedział półofićjąlnej 
agencji prasowej, że. traktat francusko-chinski 
z  26 lutego 1946 został przedstawiony do raty
fikacji Zgromadzeniu Narodowemu — po prze
prowadzeniu dyskusji w komisji spraw zagra
nicznych. W  czasie dyskusji poruszano pewne 
trudności, spowodowane „dziwną postawą nie
których oficerów i  żołnierzy chińskich" —  za
znaczył minister.

Mówiąc o pertraktacjach, jakie toczą się 
Obecnie między rządem francuskim a V iet Minh 
(ruchem nacjonalistów w  Indochinach). Moutet 
wyraził podejrzenie, że przedstawiciele tego 
ruchu jednocześnie zwracają się do czynników 
.brytyjskich, co byłoby nielojalne wobec Francji.

NIEMKI ZNALA ZŁY  OBROŃCÓW 

* LO N D YN  (ZAP ). —  W  angielskiej Izbie 
Gm in wniesiono interpelację o zniesienie za
kazu zaw ieran ia m ałżeństw  z niemkami. w  
odpow iedzi obiecano tę sprawę zbadać, za
znaczono jednak, że zaw ieranie małżeństw t 
niem kam i nie jest rzeczą wskazaną.

Brytyjski plan upaństwowienia przemysłu żelaznego 1 stalowego
LO N D YN  (SA P), Prasa konserwatystów 1 

liberałów w  czwartkowych artykułach 
wstępnych krytyku je rządowy plan o nacjo
na lizacji przem ysłu żalażnego i stalowego.

„T im es" nazyw a oświadczenia rządu kom 
promisem, który da się nagiąć i przez to sa
mo m oże być przedm iotem  ła w n e j 1 rzeczo
wej krytyk i, bo przecież rzep  nie ustali! ani 
stopnia ani czasu, w którymi przem ysł m iał
by być zracjonalizow any.

„Jeśli nawet rząd nie wystąpiłby w ięce j z 
podobną niedbałą, nieodpowiedzialną i

„Deutschland iiber allesl"
STRASSRURG (Z A P ).' iCrcybiskup F ry 

burga Konrad ogłosił list pasterski, obejmu
jący  20  stron maszynopisu-, k tó ry  byłby w  
życiu katolików  niem ieckich zjaw iskiem  W 
okresie wielkanocnym  normalnym, gdyby 
nie tp, że fz,awj|pt mom enty polityczne i  jest 
wyrazem  ńiem ieckięgp ducjia, któVyjH§_umie ‘ 
śię podporządkować potrzebom współżycia 
m iędzynarodowego, aie Zamsze ży ję  w  prze
konaniu, że „Deutschland iiber aues“ .

W  .liście swoim  w ystąp ił arcybiskup Kon
rad w  obronie repatriantów  - niem ieckich 
uważając, że ćaiła akcja repatriacy jną jest 
dla narodu niem ieckiego wysoce krzywdząca. 
Uważa, Za granice Polsk i obejm ują tereny 
niemieckie, z których ludzie wysied leni n ig
dy nie zapomną swojej „k rzyw dy". „C zy w 
szerokich kołach żagr& nicy  — • pisze w  liście 
pasterskim —  n ie  m yśli się o  tym , że tego 
rodzaju przeżycia i  bezprzykładne cierpienia, 
jak ie muszą, znosić uchodźcy praw ie bez ża
dnej ■ nadziei na poprawę swej sytuacji,-nie 
w ry ją  się głęboko w  pam ięć jeszcze w ie l
k iego narodu niem ieckiego? -Na skutek ta
k iego traktow ania narodu niem ieckiego 4- 
pisze dalej powstało zatrute nasienie, 
które już zaczyna k iełkować i rozrastać się" 
W  końcu swego listu arcybiskup Konrad 
wyraża nadz ieję ,.' że „wszyscy bezdomni 
wrócą do domów, może n ie w  odświętnie

Oświadczenie Hicksooa o niemieckich kop lalach w  I  szpaail

stronniczą decyzją, a zgodziłby się na kon
trolowanie w ielk iego przemysłu, stwierdza 
komentator „D aily  M ail", to i  tak posunięcie 
rządu byłoby o fiarą  na rzecz socjalistycz
nych doktryn i wyzyskaniem  tych atutów 
dla politycznych m anewrów".

Organ lorda Beaverbrooka „D aily  Expreśs“ 
określa oświadczenie rządu m ianem hiefor- 
tunnej ząm iany dzisiejszej niepewnej sy 
tuacji na całkow ity nieład.
, Charakterystyczne są wypowiedzi „M an

chester : (Juardian", który zajm uje stano-

przybrariych pociągach, z wesołym  uśmie
chem i  pieśnią na ustach oraz szczęśliwym 
błyskiem  w  oczach, kierując się na wschód 
lub zachód".

Pom ijam y zawarte w . liście obelżywie sło- 
$ a  o Polakach, o których m ów i arcybiskup 
Konrad, że „ten nąród, który zawdzięcza sw ą 
W olnoP  c ilżk im  i krwaWytn ofłkronf iniłycłt; 
narodów, jest tak nielitościwy W swojej, nie
nawiści przeciwko tym, którzy vv potrzebie 
'stali u Jego boku". Obelga tą w  śyńetle pjuk- 
,tyki repatriacyjnej jednej .1 drugiej strony 
jest tak oczywista; że ubliżylibyśm y sobie, 
gdybyśm y się ni^ zajęli. Natomiast muśinoty 
zwrócić uwagę na ąkcenty odwetu, które w 
liście pasterskim noszą znamiona pewnego 
rodzaju szantażu. „Bezprzykładne cierpienia, 
k tóre  w ry ją  się głęboko w  pamięć jeszcze 
w ielk iego narodu niem ieckiego" —  toż to mc 
innego, jak  zapowiedź zemsty pokornego dziś 
gertnana.

Kościół kateńićki ma tę wielką, zaletę, _że 
w organizacji swojej i  w  ludziach nie zabiia 
f  tnie tłum i uczuć narodowych, ale : jedno
cześnie służy całej ludzkości. Naród n ie
m iecki ma tę wadę, te  n igdy n ie  umie m yś
leć kategoriam i ludzkim i, ale zawsze tylko 
n ieśli o sobie, o sobie jako o narodzie panów, 
któremu należy się w ładztwo świata. 
„Deutschlanduber alles".

N O W Y  Jork (SAP). Jak informuje kores
pondent dziennika New  York Post, współpra
cownik amerykańskiej administracji wojskowej 
w  Niemczech, przedstawiciel związku zawodo
wego elektryków Nickson,- oświadczył przed
stawicielom prasy, że niemieckie kompanie w 
Hiszpanii pod kierunkiem przedstawicieli partii 
hitlerowskiej przetransportowały dó Hiszpanii 
materiały wojenne.

Nickson zwrócił się do USA z wezwaniem, 
thy , przerwały dostawę nafty, węgla i nszenicy 
dla gen. Franco. Według ąjóyr ’ yf*

marcu 1945 ukryte depozyty niemieckie, skła
dane na nazwiska podstawionych osób narodo
wości hiszpańskiej, wynosiły 2.000.000.000 do
larów. Przerzucono, przez granicę około 6.Q00 
niemieckich Inżynierów i-łpracowników branż 
technicznych oraz 3.000 szpiegów. Nickson 
oświadczył, że 5 maja 1945 r, Ł j.' w  trzy dni 
po kapitulacji Berlina —  niemieckie mini
sterstwo spraw zagranicznych wyasygnowało 
ók. 32.000.000 dolarów dla hitlerowskich agen- 
.tów, i że pieniądze te były przeznaczone na 
założenie w  Hiszpanii firm, które by masko
waty robot! I  , . *$••*

w lsko pośrednie pom iędzy skrajn ie praw i, 
cowym i i skrajn ie lew icow ym i wypowiedzią-! 
m i iiinycb dzienników na temat nacjonali
zacji przemysłu. P ism o ^przypomina, że w 
jednym  ze swych przemówień, wygłoszonych 
w  czasie wojny, Churchill nazwał przemysł 
stalowy pódstwą siły  narodowej. Opierając 
Się ba tej wypow iedzi, obecny rząd postano
w ił oddać brytyjski przem ysł żelazny i  sta
low y na własność narodowi.

W  dalszym  ciągu swego artykułu „M an
chester Guardian" cytuje wypow iedzi m i
nistra zaopatrzenia W ilm ota. Zm ianą do-, 
tychczasowego stanowiska rządu w  stosunku 
oo prżym ysłu żelaznego i  stalowego, po
dyktowana została koniecznością wzmocnie
n ia położenia przem ysłu brytyjskiego, po
nieważ 168# on bardzo ważną częścią góspo- 
® rB Tn arÓ dO «łe j. N a  pytanie Churchilląt: 
„C zy decyzją rządu w  spraw ie nżcjonalizacji 
przemysłu kierował interes, czy też wym a
gała tego nasza racja stanu?" - -  m inister 
odpowiada: „Muszę stwierdzić, że .rząd
w zią ł pod uwagę i  injpres J  rację stanu . Ji

W . r , 1934 na odbudową i  modernizację 
przemysłu wydaliśm y 170 m ilionów  funtów., 
Rząd w ierzy w  to, kapitał p ryw atny zna
lazłby ostatecznie fundusze na odbudowę: 
zniszczonego wojną przem ysłu żelaznego;; 
dlatego też konieczna jest bezpośrednia kom: 
trola przemysłu żelaznego i stalowego przez 
naród, który stanie się również jego właści
cielem. Zanim  to  nastąpi nadzorować prze
m ysł będzie nowa rada kontroli, która zo
stanie ustanowiona w  najbliższym  czasie.

P lan  w  niedłudim  czasie będzie przed
miotem obrad parlamentu. K rytycy, którzy,- 
opłakują zm ianę w łaściciela przem ysłu, po
w inni przełamać swój upór i  dopomóc na
rodowi w  jego w ielk im , w ysiłku, który przez 
natychmiastową zm ianę w łaściciela może 

• b f l  wyzyskany dla dobra norodu.
Rządow y plan o nacjonalizacji będzie nie

w ątpliw ie przedyskutowany w  odpowiednim 
czasie w  Izbie Gmin kończy swój artykuł 
„Manchester Guardian".

WSPÓLNA AKCJA ŻYWNOŚCIOWA
■i WASZYNGTON (SAP). Delegat W . Jfejs* 
tańii do Mieszanej Rady Żywnościowej Oświad
czył w Waszyngtonie, że W . Brytania zaofiaruje; 
celem zaspokojenia potrzeb Europy, 200.009 
ton zboża jeżeli Stany Zjednoczone i Kanada 
zagwarantują1 uzupełnienie dostaw innymi 
środkami. Jeżeli oferta brytyjska zostanie 
przyjęta, 60.000 ton zboża będzie natychmiast 
oddanych do dyspozycji UNRRA.

W  piątek prezydent Truman zwrócił Się 
przez radio z orędziem do rodaków, wzywając 
ich do torganiczenia spożycia na rzecz jjomocy 
głodującym krajom.

PRAWA AZJATÓW OGRANICZONE 
DLA EUROPY

Dziennikarz angie sii przeciwno polityce Berina
W listach do redakcji „Statesman and Nation" 

Leonard Peck pisze 0 „E(ilityce ^ęvipa ‘ ‘ co na
stępuje: * ‘ '

„Obawy „Ciśtieia" odnośnie -polityki, Beviua 
bylfyfey źfebatłnb, gdyby ,'śytuac^,'ifte była tkk 
rozpaczliwie poważna. N ie może on zdobyć się 
na zdecydowaną ocenę w tym wypadku; a w 
każdym razie nie publicznie. Zdaje się on nie 
spoStfzśgać, iż  Bevin jest dość konsekwentny 
w swym ustosunkowaniu się da) spraw zagranicz
nych. „Critic" podkreśla w sprej wzmiance, iż, 
postępowanie Bevina charakteryzuje nienawiść 
do wszystkiego,, c.o .związane j|»t z, komunizmem 
i  jednocześnie 'onpjętnę . przyjmowanie (8ećep>- 
tance) tradycyjnych pbglądówt Foreign Office. 
Jest to bardzo znaczące. JestHo dokładnie ta 
sama, niesoejaliśtyczna' postawa, która sprawiła, 
iż tak wielu przywódców Labour Party stało się 
miłymi Foreign O ffice ' i  Tóryśom (konserwaty
stom). N ie ma w tym nic nowego, ani nie jest to ; 
skutkiem w najmniejszym stopnia „niówyieczal- 
nych metod polityki zagranicznej Sowietów". 
Betrin wykazywał dbkładnió te same tendencję 
w 19361- Nienawidził on komunistów i popierał 
politykę Baldwina nieinterwencji W , Hiszpanii. 
Należy, przypomnieć, iż  b y ł narzędziem zapew- 
hitćjąeyia przyjęcie takiej polityki ' przez liarbour 
Party na ówczesnej konferencji. Było wprawdzię 
dużo usprawiedliwień z tego powodu —- iż,w y
świadczono Rządowi Republikańskiemu dużo rze
komych usług itp .—  ale to nie może zmienić 
istoty faktów.

Ten sam człowiek, który był zbyt ostrożnym

JfilpjaJbwymWby popierać hiszpański rząd de
mokratyczny, w  1930 r., teraz jest zbyt bojaźli- 
w ynąby  eoć zrobić "w sprawie Franco. ' Opinia 
Beyina,, jeę$ jako otwartego, szczerego mówcy 
i działacza w starym stylu Palmerstona, zdaje się 
być całkowicie zagrożona przez tromtadrackie 
metody, używane przez niego przeciwko Rosji 
Radzieckiej. , p '

Oczywiście Bevina drażnią socjalistyczni kry
tycy w jego własnej- partii. To samo dotyczy 
Ramsay Mc. Donalda, który poprzedników „Cri- 

w J931J. nazwał „błotnymi osiami", je - 
‘żeń Bevin nie użył takiego określenia do „Cri- 
tic‘ a“ , to-ućżyiti to w najbliższej przyszłości. 
Należy się jednak spodziewać, iż wynik tego bę
dzie nieco odmienny, iż pogardliwa postawa Be
yina w etosunku-do Swych krytyków* wraz z żar 
ofiarowanym z  ław Torysów poparciem jego po- 
lityki sprowokuje coś bardziej skutecznego (real
nego) w akcji, niż to miało miejsce przed pięt
nasta laty.

N ie licytujmy się więcej w ufności naszej do 
naszych przywódców. Zaufanie to zbyt. ezęSto 

. było Wyzyskiwane i  zawiedzione w ciągu ostat
nich dwudziestu lat) by mogło pozostać nadal 

* nienaruszone. Zadaniem każdego członka parła1- 
mentu-labourzysty i  każdego wyborcy-labourzy- 
sty jest pilnować,’ by ministrowie socjalistyczni 
trzymali się polityki socjalistycznej. , Wielu z 
nich to się nie podoba— p. Bevinowi to się nie 
podoba— ale muszą się do tego zastosować, albo 
stracą wpływy w narodzie".

przez Parlament Unii Poludu. Afrykańskie) 
V C APETO W N  (SAP). Parlam ent Un ii Po

łudniowo Afrykańsk iej uchwalił 17 hm. w 
trzecim  czytaniu 78 głosam i przeciw  50-citf 
ustawę ograniczającą nabywanie ziem i przez 
Obywateli państw azjatyckich oraz nadanie 
Hindusom ograniczonego prawa do przedsta
w icielstwa w  organach ustawodawczych, -n

Nowa ustwa zezwala Azjatom  na naby
wanie ziem i jedynie w  niektórych częściach 
Unii Południowo —  Afrykańsk iej i  ustala, 
że Hindusi będą reprezentowani w  Senacie 
i  Izb ie Deputowanych przez Europejczyków, 
a w  Narodowej Badzie Prow icjonalnej przez 
dwóch członków, którzy m ogą być albo 
Europejczykami, albo Hindusami.

V} ki(Au iaiec&<zaęh
W A SZYN G TO N  (SA P). Gen. Dwight Eisen- 

, ho Wer, szef sztabu arm ii Sianów Zjednoczń? 
nych, przyjął warunkowe zaproszenie rządu 
brazylijskiego i  zam ierza udać się de R io  de 
Janeiro w  sierpniu.

N O W Y JORK (SA P) - Do Nowego Jorku' 
przybył z Waszyngtonu specjalny wysłannik' 
rządu, francuskiego do Stanów Zjednoczo
nych były premier Leon m u ia .1 „N ew  York; 
Times” w  artykule wstępnym, w  nader ser
decznym j tonie w ita  znakom itego gościa.. 
Pism o zaznacza, że żaden inn y  wysłannik 
Francji, nie mógłby sję przyczynić bardziej- 
od Leona Bluma do zacieśnienia więzów^ 
prZyjźjii, jakie oddawna łączą Am erykę I  
Francję.

U M O W A H ANDLOW A 

między Zw. Radzieckim a Czechosłowacją 

PRAGA (SAP). Rozgłośnia praska podała, że 
umowa handlowa między Zw. Radzieckim a 
Czechosłowacją została zawarta na przeciąg 
jednego roku, ale może być. przedłużona. W e
dług korespondenta moskiewskiego Zw. Ra
dziecki dostarczy Czechosłowacji rudę, węgiel 
i bawełnę wzamian za maszyny i artykuły 
przemysłowe. Szef delegacji Czechosłowacji dt 
Bibka oświadczył, że w  rozmowach zę Stali
nem osiągnięte zostało pełne porozumienie.

• ŻYW NOŚĆ DO NIEMIEC Z A  DRZEWO 
dostarczy W ielka Brytania 

LONDYN (SAP). Jak informuje brytyjska 
agencja informacyjna w  Niemczech. W . Bryta
nia ma wysyłać środki żywnościowe do ame
rykańskiej strefy okupacyjnej wzamian za 
drzewo cięte.

Na podstawie umowy, zawartej z amerykań
skimi władzami okupacyjnymi, Bawaria do
starczy 75 procent całkowitej iiości, jaka ma 
być eksportowana do Anglii.

W YBORY W  CZECHOSŁOWACJI 
PB  AGA (ZAP )- Wybory W Czechosłowacji zo

stały wyznaczone pa dzień 26 maja. Do komisji 
Wyborczych wejdą przedstawiciele wszystkich

Na jakie pytania odpowiadać będziemy w plasowania Indowym
W ARSZAW A (S A P )—  W Belwederze odbyło 

się posiedzenie Kornisji'Sejmowej) powołanej do 
opracowania ordynacji głosowania ludowego. W 
posiedzeniu wzięli udział przedstawiciele wszyst
kich stronnictw demokratycznych. Imieniem PPS 
w skład komisji wchodzą tow.tow.:, wjceprezy- 
[dent Stanisław Szwałbe, drugi sekretarz GKW- 
PPS —  Włodzimierz Bęczek i  Ryszard Obrączka. 
Posiedzeniu Komisji przewodniczył' tow.- wice
prezydent Stanisław Szwalbe. Komisja postano
wiła wnieść na najbliższe obrady Krajowej Bady 
Narodowej dwa projekty ustaw; jeden — o po-, 
wołaniu instytucji głosowania .lądowego r. drugi 
o Ordynacji głosowania ludowego. Obydwa, pró- 
Ijekty. Zaaprobowane zostały pr?ez prżedstaEwicieli 
wszystkich stronnictw demokratycznych, biorą
cych udział w pracach Komisji poselskiej. Po 
posiedzeniu Komisji przedstawiciel Socjalistycz
nej Agencji Prasowej zwrócił się do tow. Wło
dzimierza Ręczka z prośbą o podanie szczegółów 
projektu o referendum ludowym i ordynacji gło
sowania ludowego. ,

—  Jakie pytania przewiduje projekt o'głoso
waniu ludowym!

—  Głosowanie Indowe odpowie na następujące
pytania: . ~

X) Czy jesteś za zniesieniem Senatu!';
, 2) Czy ustrój gospodarczy; zapoczątkowany re

formą rolną i  przejęciem na własność Pań
stwa podstawowych gałęzi gospodarstwa 
krajowego, powinien byń,Utrwalony W przy
szłej Konstytucji!

3) Czy chcesz utrwalenia zachodnich granic 
Państwa JPóiątógojjia ;Qdrzft j  Nysie?

— Komu przyznaje projekt, ordynacji prawo 
głosowania ?

—  Prawo głosowania.—  według projektu ot; 
dynacji •— mieć będzie —  mówi tow. Bęczek — 
każdy Obywatel Państwa Polskiego, który korzy
sta z pełni, praw cywilnych,. Wyłączeni zostaną 
z prawa głosowania skazani za przestępstwa, 
skutkiem których jest pozbawienie praw obywa
telskich.

—  Jaką granicę wieku przewiduje ordynacja 
głosowania ludowego! ,

—• Prawo. głosowania mają obywatele, którzy 
ukończyli 21. lat. Zasada głosowania —  mówi 
dalej,.|ÓW... Bęczek —  jest: tajność. Głosowanie 
odbywać się ma w następujący sposób: głosu
jący wymienia wobec komisji swe-ińrię, nazwi
sko i adres. Gdy postanie stwierdzone, że jest 
wciągnięty do spisu, otrzymuje kopertę urzędo
wą i  kartę de głosowania. Po oznaczeniu na kar
cie swych odpowiedzi, głosujący wkłada kartę do 
koperty i doręcza ' przewodniczącemu .- komisji, 

, który w jęgo obecności wrząca kopertę do urny. 
Odpowiedzi na pytania udziela się przez wpisanie 
do karty wyrazu: „tak" lub wyrazu: „nie“  —  
przy każdym pytaniu. Wyraz „tak" może być 
Zastąpiony'dwiema krzyżującymi Się ■ kreskami, 
wyraz „nie" może być zastąpiony kreską po
ziomą.

Kto powołuje Generalnego Komisarza głoso
wania ludowego!

—  Generalnego komisarza głosowania ludowe
go i jego .zastępcę powołuje prezydium K. B.N. 
po wejściu w życie ustawy u głosowaniu'-ludo
wym. *.? .

Jak sporządzone zostaną spisy wyborców? 
Spisy wyborców zostaną sporządzone w każ

dej gminie. Zostanie w nich umieszczony każdy,: 
posiadająfcy prawo głosowania obywatel Państw  
Polskiego, który był zameldowany w danej grtti-- 
ale w przeddzień ogłoszenia w Dzienniku Ustaw 
Ustawy o głosowaniu ludowym. Obywatele, którzy 
zmienili .miejsce zamieszkania pp dniu ogłoszenia 
ustawy z powodu przesiedlenia się do woje-’, 
wództw .odzyskanych, zmian miejsca pracy, lub 
przeniesienia na iiine stanowisko służbowe, będą 
wpisani na swoje żądanie db; spisu wyborcaflfi 
gminy, w której zamieszkali nie później, niż na 
tydzień przed dniem referendum. 1

—  Czy możecie nam. jesZfeze powiedzieć kilka 
szczegółów eo, do projektu ustawy o referendum 
ludowym i ordynacji głosowania ludowego!, łgj

~  Projekt przewiduje, że głosowanie jest 
uznane za skuteczne o ile weźmie w nim udział 
przynajmniej potowa uprawnionych do głosowe? 
nia. Postawione w głosowaniu pytania uchodź!: 
za potwierdzoną, o ile głos „tak" oddała co aaj’ 
mniej połowa biorących' udział w  głosowaniu.'Pę  

Ozy komisja dla opracowania projektu ustę* 
wy o referendum ludowym i  projektu ordjroaćftJ 
tego głosowania zakończyła już ostatecznie IM  
prace! - f

“  Projekt ustalony zostanie ostatecznie t a 
następnym posiedzeniu komisji, które odbędiat| 
się po świętach.

—  Kiedy zdaniem tow. posła odbędzie się gł* 
sowanie ludowe!
.-.----“ ^M ^Spóobaię .m od  koniec czerwca. ' -



Podstawy prawne i moralne akcji wysiedlania Niemców
Katowice, w kwietniu

W  chwili, gdy -po.przerwie zim ow ej rusza 
znowu w ie lka  akcja  wysiedlania niem ców z 
granic Rzeczypospolitej, gdy 150,000 naszych 
niedawnych ciemiężców-poszłu juZ szlakiem 
„zuriick zum Reich", a dalsze ich krocie za
jęte są pakowaniem  m anatków i  przygoto
waniami do podróży'— oczy całego społeczeń
stwa skierowane są na punkty etapowe w 
Szczecinie czy Kaławsku, kędy. na Zawsze 
schodzą z  naszej ziem i ci, którzy na niej 
tak długo, tak  bezprawnie i tak okrutnie 
gospodarzyli. '

A  wrodzone każdemu Polakow i • poczucie 
praworządności sprawia, że często daje się 
słyszeć pytanie: na jakich podstawach usta-, 
wodawcżycb opiera się .repatriow anie n iem 
ców i  w  jak im  “Stosunku pozostałe on o 'd o  
prawa międzynarodowego. Bo, że akcja ta 
— poza tym, że jest w  pełn i moralna —  jest 
i legalna i,- że takie podstawy prawne dla 
niej m uszą istnieć —  O tym  każdy podświa
domie jest przekonany, właśnie dlatego, że 
posiada poczucie sprawjądliwoóci.

W  zasadzie każde państwo z natury swej 
suwerenności m oże swobodnie przjfżnać, lub 
nie przyznać cudzoziemcowi praw ą pobytu 
na jego terytorium. Powszechnie znana in 
stytucja w izy  pobytowej i tzW. „agrćm ent" 
jest tego wyrazem . W  wypadkach masowego 
przejęcia obywateli obcych wskutek zm iany 
grenie politycznych, zazwyczaj traktaty m ię- 
ftlzjparodowe, regulując samą zm ianę granie, 
zajmują się też losem ludności ziem  wcho
dzących w  orbitę innej suwerenności. Tak  
było po poprzedniej w ojn ie św iątowej, gdy 
Traktat W ersalski, przyznając nam zwrot 
pewnych obszarów poniemieckich; p rzew i
dział Równocześnie opcja ludności i p lebi
scyty. Tak  jest i  obecnie z  tym  zastrzeże
niem, że w  braku traktatu pokojowego, któ
ry jeszcze , n ie został spisany, w  rachubę 
wchodzić muszą uchwały poczdamskie". Są 
one n iew ątp liw ie w iężącym  z punktu w idze
nia prawa m iędzynarodowego aktem „w ie l
kiej tró jk i", reprezentującej cały obóz zw y
cięzców ostatniej wojny, a  w  n im  i  Polskę. 
One też w łaśnie stanowią .tymczasem mię- 
-dżyńarodowo-praWńą podstawę zarów no na
szego w ładan ia ' Z iem iam i Odzyskanym i, jak 
1  A kcji repatriowania z nich ludności niepol
skiej. W ładzom  zaś państwowym  pozostaje 
rozstrzygnąć w- drodze w eryfikacji, kogo 
uznać za obcego, kogo zaś zaliczyć do ele
mentu polskiego.

Problem  N iem ców  istn ieje u nas jednak 
nie tylko na Ziem iach Odzyskanych, ale i  na 
obszarach przedwojennego państwa poi 
Skiego, szczególnie na terytoriach, które 
Niemcy „w łączy li" do b. Rzeszy PrzebyW ają 
tam ciągle jeszcze zastępy osób, które wpisa
ły się 'dobrowoln ie’ czy przym usowo ’■* *■* na 
niemieckie listy narodowościowe. Postępo
wanie reh^W lftaCTjns.stopniowo wy|awitj.z 
tyóli Szeregów d sob yw rog je  wbnec państwó- 
wości polskiej, i n a rodu '  polskiego, które 
również, o ile  n ie kw alifiku ją  Się wręcz do 
ukarania, opuśćić będą mtysiały ' g ra n ice , 
Rzeczypospolitej. Pon iew aż, idzie tu o przed
wojennych obywateli polskich, przeto w  tym  j 
wypadku w  zastowanie wchodzić może tylko 
ustawodawstwo polskie, jako podstawa 
prawna. Daje ją  zaś znana ustawa z 6 m aja . 
1945 r. „o  wyłączeniu ze społeczeństwa pol
skiego wrogich elem entów", w raz ‘z przepi
sami wykonawczym i, ogłoszonym i w  nr. 23; 
Dziennika Ustaw. W ydalen ie owych „eler 
.mentów w rog ich" poza granice państwa jest 
tylko logiczną interpretacją ich „w yłączen ia" 
*#i. społeczeństwa, Na tej to podstawie w y 
działy społeczno-polityczne wojew ództw  Ą
zainteresowanych sporządzają obecnie reje
stry osób przeznaczonych do repatriacji; sa
ma zaś akcja wkrótce ruszy. W  województ- j 
wie śląsko-dąbrowskim np. podjęta ma .być 
już jy końcu kwietnia.

Kiedy N iem cy w  la tach  okupacji prze
prowadzali masową deportację ludności pol
skiej z je j ziem  ojczystych — nie posiadali 
do tego żadnej .podstawy ,m iędzynarodowo’—\ 
prawnej; akcja ta była iaskrawym  bezpra
wiem, pom ijając już wszelkió względy histo
ryczne i etyczne. Nięmcy byli ty lko oku
pantem obszarów zajętych w; toku działań 
|pjenńych, przy czym  wojna się jeszcze

toczyła i  h ie była  rozstrzygnięta. Z  tego sa
m ego powodu wszelkie akty  „w łączenia" 
terytoriów  Rzeczypospolitej do Rzeszy, czy 
tworzenia z  nich operetkowego „randstaatu" 
niem ieckiego —  b y ły  pozbawione jakiegokol
w iek znaczenia m iędzynarodowo —  praw 
nego, w  przeciw ieństw ie np. do rozbiorów 
Polsk i z X V II I  w., czy zaboru A lzacji w  
1871 r. ■ -

M iędzy  deportacjami n iem ieckim i z cza
sów okupacji a obecną akcją repatriowania 
N iem ców z Polsk i istn ieją w ięc bardzo za
sadnicze ..różnice prawne. Różnice te pogłę
b ia ją się, jesżczó niepom iernie, gdy do zaga
dnienia podejść od strony moralnej. Depor
towanie ludności polskiej z ziem  zachodnich, 
zwłaszcza Poznańskiego, odbywało się, jak 
wiadomo, w  tak nieludzki i wprost zbrodni
czy sposób, wśród okrucieństw niem ieckich 
ostatniej w ojny pozostaje szczególnie czarną 
plamą. B liski proces „gau leitera " Greisera 
w  Poznaniu zapewne przypom ni wkrótce 
światu te stosy trupów, które wydobywano 
z każdego transportu, w iezionego tygodniam i 
w  bydlęcych wagonach p rzy  trzaskającym- 
m rozie, przypom ni wyw lekanie o fiar nocą z 
mieszkań, z pięciom inutowym  terminem  nę

przygotowanie się do drogi, przypom ni dzieci 
i niemowlęta, mrące w obozach przeładunko
wych z głodu i bestialskiego traktowania. 
B ył to wyczyn bestii h itlerowskiej, dla któ
rego trudno o precedens w całej historii ludz
kości, podobnie; jak  'trudno go szukać dla 
tylu  innych zbrodni niemieckich.

Jakżeż inaczej przedstawia s ię obecna 
nasza akcja repatriowania N iemców tam,, 
gdzie należą: do Niem iec Repatriowanych 
zaw iadam ia się o term inie transportu na 
długi czas, zazwyczaj w iele tygodni naprzód, 
um ożliw iając im  spokojne zlikw idow anie 
swoich spraw. Zezwala się im  na zabrania 
takiej ilości-bagażu, Jaką tylko m ogą udźwi-. 
gnąć, oraz znacznej sumy pieniędzy, byle nie 
złotych, ani dewiz. Transporty przew ozi się 
specjalnie przygotowanym i, opalanym i wa
gonami, tym i samymi, jctóre służą do przy
wożenia naszych własnych, repatriantów z 
zachodu. Przez Okres zim ow y repatriowani'® 
w  ogóle wstrzymano, głów nie właśnie ze 
względów humanitarnych. Każdy repatriant 
niem iecki otrzym uje wystarczającą żywność 
na okres, o 2 dni dłuższy, niż przew idziany 
czas przejazdu przez terytorium  polskie. 
M ow y nie m a o rozdzielaniu rodzin, czy

Spóiniona„skru(ha” Hansa Franka wNorymberdze
NO RYM BERG A (SA P). Przed  Trybunałem  

Mdędzyparodowym staje jako siódmy z rzędu 
oskarżony o zbrodnie wojenne b. gubernator 
okupowanej Polski, Hans Frank.

Zastrzega się wprawdzie, że część wojen
nych zbrodni nazizmu była mu do niedawna 
nieznana, ale .poza tym  przyznaje się ■ -do 
w iny całkowicie. —  „Teraz po p ięcia m iesią
cach przysłuchiwania się .procesow i zdaje 
sobie sprawę, jak  okropne rzeczy się działy, 
jakich okrucieństw się dopuszczano i  czuje 
się straszliw ie w innym ". •

Frank oświadcza, że ponosi odpow iedzia l
ność za to co działo się w  Polsce za rządów 
jego, ale jednocześnie zastania się tym, że 
w ładza jego  w  Polsce była ograniczona i  że 
form aćje ,SS mu nie podlegały.

Trybunał M iędzynarodowy •— jak  podaje 
nasz korespondent —  - jest pod urokiem 
Franka, który m ówiąc głośno i wyraźnie, z 
całą otwartością przyznaje się do wińy. Jest 
to pierwszy z oskarżonych w  tym  procesie, 
którego zeznania m ają charakter bezapela
cyjnego oskarżenia i który zdaje się na 
łaskę i niełaskę Trybunału. Z  pewnego ro
dzaju rtiriwihrij na
zizmu w  stosunku do Żydów i przyznaje się 
do udziału -w tych zbrodniach. — £ Jest to

w ina rry-, m ów i —  której nie da się zmazać 
w  ciągu tysięcy lat".

Zapytany, przezjswego adwokata, czy brał 
udział w  tępieniu Żydów, Frank odpowiada: 
„Tak  moje sumienie nie pozwala m i, . aby 
cała odpowiedzialność była zrzucona rta w y 
konawców. WpraWdZie n ie  z m ojej in icjaty
w y  powstały obozy koncentracyjne dla Ży
dów, ale jeże li straszliwa odpowiedzialność 
za ten czyn H itlera przeszła teRaz na jego 
naród, to i  ja  również nie będę się od niej 
uchylał".

Frank przyznaje, że w prowadził w  Polsce 
ghetta 1 że w ydał dekret o przymusowej 
pracy, ale dodaje', ż'e m iał, na m yśli {(racę 
wewnątrz kraju, p rz y . napraw ię uszkodzeń 
wojennych.

• Od -czasu do czasu w ym yka się F rankow i 
jakieś słowo gorącego .uznania dla H itlera z 
czasów przedwojennych, natomiast o n ieży
jącym  H im mlerze w yraża się jak  najgorzej, 
m. in. oskarża go ó rozstrzeliwanie rodzin 
polskich bojowników  podziemnych.

W spom ina Frank, że jego wysiłkj, by po~ 
móć Polakom  i zezwolić im  ( ! ! ! ! ! )  na wzięcie 
udziału, w  rządzie okupacyjnym, zostały po
krzyżowane. —  „N ie  -darmo zgłaszałem  14 
razy m oją, dym isje" =£  mówi.

Spekulanci i sabotażyści za kratami
CZĘSTOCHOWA (SAP). Komisja do walki 

z nadużyciami w  Częstochowie dokónałą'no
wych aresztowań. Osadzono w areszcie; Karola 
Kozerawskiego, kupca, za nadużycia ze sprze
dażą kapeluszy, a dalej Władysława koniecz
nego, właściciela hurtowni artykułów- - spo
żywczych; za lichwę i dawanie łapówek oraz 
dyrektorów fabryki: „Częstochowianka" •—
Czesława Szczepańskiego i Kazimierza Dzielo- 
bratka, oskarżonych o sabotaż gospodarzy. 
Szczepańskiego i Dziełobratka oskarża się o to,

żę świadomie spowodowali zniszczenie kilkuset 
taa bawełny.'

Fabryka - „Częstochowianka" otrzymała 120 
wragonów bawełny do. wyładowania. Dyrektorzy 
wyznaczyli tylko 18 rohotników. Wyładowa
nie trwało 22' dni, przy czym1 kolejarzom w y
płacono łapówę, aby nie złożyli meldunku. 
Wyładowana bawełna pozostawiona była na 
dworze. Cząść bawełny - rozkradziono, część 
uległa zepsuciu. Robotnicy interweniowali, jed
nak dyrektorzy odpowiadali iż nie powinni się 
w  te sprawy wtrącać.

Polacy zastąpią jeńców niemieckich?
P A R Y Ż : (ZAP ). Jeńey niemieccy, których 

Zatrudniono w  górnictw ie francuskim, m imo 
że nie są zaw odowym i górnikam i, dobrze 
karm ieni i  pracujący w  zwartych grupach 
niem ieckich tak dobrze się czują i „w yw 
dzięczają" praćą, równającą się pracy górni
ków francuskich, że w ładze francuskie, za
czynają z niepokojem  m yśleć o chwili, w  któ
rej trzeba będzie ich  zwoln ić do domów. W  
związku z tą perspektywą braku górników

w  kopalniach francuskich Francuzi wyobra
żają sobie, że siły robócze niem ieckie zosta
ną zastąpione robotnikiem  polskim  i w ło
skim.

W yda je  się nam, że te nadzieje na robot
ników polskich będą tym  razem zawiedzione, 
wobec -tego, że i  w naszym kraju dosyć jest 
pracy dla wszystkich sil fachowych. Zbyt 
w iele straciliśm y ludzi, abyśmy m ogli ich 
„eksportować". ;

Z sali teatralnej

„ZEMSTA"
Druga z kolei prem iera Fredrowska w  

naszym teatrze jest — jeś li zważyć szczu
płość móżliwośfci personalnych tej sceny — 
wyczynem niepoślednim. A ż  dwie role goś- 
cinue — w  dodatku w obsadzie dyrektor^ 
sklej, są tego dostatecznym dowodem. Cóż 
żRobićl Zespól dyr. Trzcińskiego jest bez 
Przerwy nawiedzany chorobami i- w  tych 
eiężkich'" warunkach wychodzi, jak  dotąd, 

.Bbronną ręką z opresji.
Sitary; chorąży lwowski, jctóregg. pomnik 

stoi dziś'jeszcze na terenie dawnej „Chorąż.- 
teyzny" wszedł defin ityw nie do polskiego 
Parnasu. Jeżeli, dziś jeszcze g ryw a  się go 

.kostiumach, dzieje się to na pewno dla
tego, że nikomu n ie  "Wpadło na myśl zain i
cjować na w zór „Ham leta w e ,' fraku " 

•„Zemsta" w  tużyrku. Trzeba zresztą przy
dać, żernie razi ona nikogo, w oryginalnym  

iSgSzeniu staroszlacheckim, bo nie jęst Wię- 
eej fdcąuwana jako satyra na szlachetczy- 
ehę^iOstatecznie śmieszne byłoby przedstą- 
wienfe komedii Fredrowskiej w zewnętrznej 
interpretacji- współczesnej. Fredro jest dziś 
ula -polskiej sceny czymś w ięcej n jż Moliere 
dla drajicuskiej; Fredro zastępuje nam dziś 
Brak współczesnej polskiej komedii. Jest 
więęj-równocześnie i naszym klasykiem  i 
stałym autorem repertuarownym. Dowodem 
Jego jest jszereg  przedstawień .„Zem sty" ud 
Kraków® i Lodzi począwszy. - 

Ip&Zimaste" w idziałem  w żyćiu swym osiem 
razy —  zn każdym  razem w innej, znakomi- 
tej obsadzie. Za każdym  razem też ‘ inter- 
?retacja trzech głównych postaci, a w ięc 
-teśnika, Rejenta i Papkina była zupełnie 

jgwinięnna. ^ t d ą ć  % tego, że role te- dają. 
B fw óreo m  olbrzym ie m ożliwości i  dowolne 
t_»ole do popisu. Tak  n. n Cześnik od wrza

skliwego, awanturnika aż do jow ialnego 
ćfioieryfia przechodził poprzez wszystkie 
możliwości interpretacyjnie. Podobnie Rejent 
od m rukliwego złośnika do słodkiego obłud
nika. Nawet Papkin byw ał zależnie od~Upo- 
dobań odtwórców raz nonszalanckim blagie- 
ręm, to znowu szastającym się błaznem łub 
głupkowatym  fagasem.

Jak już poprzednio powiedziałem  prem ie
ra „Zem sty" połączona jest z p ierwszym  dol
nośląskim zjazdem  dyrektorów teatrów po
morskich. Na zjazd przybyli narazie dwaj 
dyrektorzy w  osobach dyr. teatru toruńskiego 
W ładysława Brackiego i dyr. teatru szcze
cińskiego Bropisława Skąpskiego. Z jazd ten 
um ożliw ił w ' ogóle wystawienie „Zem sty". 
Trzeba przyznać, że przedstawienie m imo 
licznych niedociągnięć jest jednak udane. 
W ystaw a przede wszystkim  bardzo staranna 
i  to samo już nastraja widza pozytywnie' do 
sztuki Oba] goście m ogli się bezwzględnie 
podobać. W ł. Bracki jW p  Cześnik byl ra
czej. głośny, niż k rzyk liw y i mało cholery1 
czny, jednak ̂ dobra postać Fredrowska. Br. 
Skąpski ubrał swego Papkina w  'szatę 
„iftiles gloriosus" —  rycerza pełnego chwały, 
wywołując--wesołość i  oklaski. Ignacy Ja
kubowski był ' zjadliWym, bazyliszkowym, 
ćhpć' pełnym  godności Rejentem  —  może 
ńtóęo zanadto ostentacyjnie podkreślającym  
w olę nieba. Dobrze uporał się ze swoją rolą 
Kazim ierz W itk iew icz jako W acław . Dobra 
była również Julia Elsner jako Pódstolina. 
Doskonale gra ł rolę Dyndalskiego Stanisław 
Czaszka. Z odtwórczynią drugiej roli kobie
cej K rystyną B ielówną jest specjalna spra
wa. ; Jest to bardzo m łoda artystka, m iła 
i ładna, która musi jeszcze dużo popracować, 
żeby grać rolę: Fredrowskie bez „aje". N ie 
znaczy to, aby w  tę rolę nie w łożyła w iele

pracy i zapału. Ratują ją  zresztą zawsze 
właśnie m łodość i uroda. W iersza  Fredry 
n ie  wolno deklamować, .trzeba go mówić. 
Pozostałe rolę epizodyczne dobre.

K ilką  scen zasługuje na Specjalne w yró 
żnienie, m iędzy innym i sceny Rejent —  mu
rarze, Rejent —  Papkin, Cześnik —  Dyn* 
dalski, wreszcie Cześnik — Rejent. !

R eżyseria dyr,. Trzcińskiego znakdmita. 
W nętrza i dekoracje Józefa Kassaraba, jak 
już zaznaczyłem  poprzednio, w pływ ają na 
podniesienie wartości wystawy. Rażą jedy
nie g łow y aktorów, szczególnie zaś pięknie 
ondulowana główka W itkiew icza, która nie 
zgadza się ani z jego strojem, ani z  resztą 
otoczenia.

* .  *  ;
. ;Na m arginesie tej prem iery trudno pow

strzym ać, się od kilku ostrych- uwag pod 
adresem publiczności .wrocławskiej. Czegoś 
równie niesfornego nie spotyka się w  całym : 
świacie, chyba głęboko w „bashach*'1 Central
nej A fryk i. , W  pierwszym  rzędzie sp raw a. 
punktualnego przychodzenia na przedsta
wienia. Zrozum ieć można, choć z trudem, i 
że o godzinie czwartej, w dodatku w  dnie 
powszednie, było niekiedy trudno przyjść do • 
teatru. Teraz jednak przedstawienia roz
poczynają się o godzinie pół do siódmej i w  i 
dodatku premiera' grana była w  pierwszy 
dzień' świąt, a w ięc w dniu absolutnie w o l
nym  od pilnych zajęć; M imo to nasi m łodzi 
kawalerow ie w raź z paniami swych serc 
uważali za stosowne zaszczycać teatr swym 
wejściem  przez cały pierwszy akt. Na w i
downi panował w  tym czasie gwar, jak  na 
jarmarku w  dużym mieście- wojewódzkim  i 
żadne uciszania nie były w stanie uspokoić 
dzikusów. Dyrekcja Teatru jest proszona, 
aby wydała bileterkom ! zakaz iypuszczanja 
spóźniających się na salę i może to w re
szcie oduczy ludzi ód przychodzenia do 
teatru pod koniec pierwszego aktu j  do 
przeszkadzania kulturalnej reszcie w idzów . 1 

__________________________Bronisław W innicki.

odbieraniu dzieci rodzicom. Fachow y persoi 
nel sanitarny czuwa nad zdrowiem  uczestni
ków każdego transportu, a instrukcje w ładz 
nadzorczych „nakazują jak  najbardziej hu
m anitarne traktowanie repatriowanych; W  
Ogóle nie zaniedbano niczego, by cała akcja 
przebiegała w sposób m ożliw ie na jm niej 
dotk liwy dla transportowanych, a  sprawoz
dania i reportaże dziennikarzy, zagranicz
nych z punktów etapowych są świadectwem, 
że istotnie dokłada się najw iększych starań, 
by cel ten osiągnąć.

W yb itn ie  humanitarny charakter obec
nego repatriowania Niemców? niejednokrot
nie wzbudził już sarkania i niezadowolenie 
ludności „polskiej, m ającej okazję przyjrzeć 
się akcji repatriacyjnej w je j różnych sta
diach. Trudno bowiem  o Polaka, który by 
nie doznął na sobie h itlerow skiej łapy i stąd 
ludzkie traktowanie współodpowiedzialnych 
za Oświęcim  i Katyń nie może wzbudzać w  
Polsce entuzjazmu. Lecz zagadnień m iędzy
narodowych ńie na leży rozw iązyw ać ' w  
duchu nienawiści. N ie szukamy zemsty. 
W ystaycza nam, by jak najprędzej przestać 
patrzeć na N iem ców 1

Mgr Jan Kawczyńskl

Z  k e n iii
KONGRES POŻYCZKI ODBUDOWY KRAJU 

5-flo maja w Warszawie
5-go m aja w W arszaw ie o godz, 9.30 róz- 

I pocznie się kongres Pożyczki Prem iow ej 0<J.- 
1 budowy Kraju. Ńa Kongres zjedzie się ze 

wszystkich zakątków Polski k ilka tysięcy 
delegatów Wojewódzkich, . powiatowych, 
m iejskich i gm innych Kom itetów Obywatel
skich. Kongres Odbędzie się w  „ROSłTE'\ 
Starania o b ilety bezpłatne dla uczestników 
są już w  toku.

PRZYGOTOW ANIA DO ŚWIĘTA 1-GO M AJA 
 ̂ W  ŁODZI

ŁÓDŹ (SAP), Przygotowania do . obchodu 
1-9° Maja W Łodzi są w  pełnym toku. W yła
niane są specjalne Komitety Obchodu. W  dniu 
P  b. m. z inicjatywy sekcji finansowej Oby
watelskiego Komitetu Święta 1-go Maja odbyło 
ślę zebranie dyrektorów poszczególnych zakła
dów przemysłowych i  dyrektorów zrzeszeń. 
Jutro w  sali M iejskiej Rady Narodowej obra
dować będzie Prezydium Komitetu pod prze
wodnictwem przewodniczącego MRN, toW. 
Andrzejaka, dla ostatecznego ustalenia pro* 
graniu święta.

SKAZANIE ZDRAJCÓW

GDYNIA (SAP). Specjalny' Sąd Kam y w  
Gdańsku, na sesji wyjazdowej w ' Gdyni roz
patrywał sprawę 58-letniego Jana Beuthherśp 
malarza pokojowego, oskarżonego o gnębienie 
i denuncjowanie Polaków. Oskarżony przed. 
.WÓjna nijzywął się Jan Bytorąski i był właści
cielem dwu kamienic w Gdyni. Odi 1935 fc. na
leżał db nielegalnej NSDAP i mfdK&adził robómj 
dyWersyjną i  szpiegowską w  organizacjach 

. polskich. | |

Śąd skazał Beuthnera na karę dożywotniego 
więzienia.

Następnie skazano zaocznie ńa karę śmierci 
niejaką Kabaczyńską, która denuncjowała-- 
i przyczyniła się do Uwięzienia wielu Polaków, 
Kabaczyńska przy pomocy przebranego w 
mundur oficera polskiego, zbiegłego z więzienia 
w  Wejherowie,.zbiegła przed rozprawą. J

ŁÓDŹ UCZY OBECNIE 517.340 OSÓB

ŁÓDŹ (SAP), 'Według danych działu ewi
dencji Zarządu Miejskiego w  Łodzi, katastrom 
falna do niedawna liczba zgonów W porówna
niu z liczbą ui-odzeń, ciągle maleje. W  lutym 
fi b. notowano 180 Urodzeń ponad liczbę zgo
nów, w  marcu było już 394 urodzeń więcej, 
niż wypadków śmierci. W  lutym zarejestro
wano 87 urodzeń i 680 zgonów, w marcu 1.039 
urodzeń i 645 zgonów.

Ludność wzrosła w marcu o dalsze 4,596 
PSób i  wynosi w  chwili obecnej 517.340 osób,

DENUNCJATo r KI POLKI 
przed Sądem Doraźnym w  Łodzi

ŁÓDŹ (SAP). Przed Sądem Specjalnym 
w  Łodzi stanęły dwie denuncjatorki Polki 
IMetnia Janina Michalak i 27-letnia Jadwiga 
.Hoffman.

Michalakówna doniosła w  1944 r. Hoffm.ino
wej, że Polak Wincenty Kałużny jest wrogo 
nastawiony dó Rzeszy Niemieckiej. Kałużny 
wraz z żoną zostali przez żandarmów nie
mieckich pobici, a następnie przesiani do obo- 
zu karnego, gdzie Kałużny zmarł.

Sąd skazał Michalakównę -ńa 5 lat więzienia, 
a Hoffmanową na 3 lata.

Łagodny wyrok był żywo komentowany 
przez Obecnych na sali sądowej. ' B

BANDA GROŹNYCH OPRYSZKÓW 

ujęta na Wybrzeżu

GDYNIA (SAP). Od pewnego czasu na te
renie województwa gdańskiego dokonywanó ~ 
zuchwałych napadów rabunkowych. Dzięki 
akcji władz bezpieczeństwa, ujęto z bronią w 
ręku wszystkich bandytów, gdy przygotowy
wali plan napadu na inkasenta BOP-u. Jak ! 
stwierdzono, banda, na czele której stał Jan 
Wirski (pseud. „Tur“ i „Tygrys") ma na su- . 
mieniu następujące napady rabunkowe: obrabo^- 
wanie .sklepu „Monopol Tyt." w  Orłowie' na 
sumę 80. tys, zł., połączone z zabiciem 1 mi
licjanta i  ranieniem drugiego, —  sklepu spół
dzielczego „Zgoda" w Orłowie na sumę 47 tys. 
zł., — . sklepu „Monopol Spiryt." we Wrzeszczu 
na sumę 150 tys. zł., —  w Słupsku na sumę 
zł. 88 tys. i inne.

Poza tym członkowie bandy, Henryk Ernest 
i  Jan Drelich, na rozkaz, przywódcy zamordo
wali członka PBR w Gdyni. Znaleziono również 
dowody, wskazujące na to, że bandyci mieli 
zamiar dokonać szeregu mordów na osobach 
.działaczy demokratycznych na Wybrzeżu. 
Bandyci staną nizeH Syriom



Sprawy Ziem O dzyskanych
Fundusz Aprowizacyjny na Ziemiach 

Odzyskanych
WARSZAW A CZAP). W  ostatnich dniach 

Biuro Funduszu Aprowłzacyjnego rozpoczęło 
masowy skup zbóż chlebowych m". in. psze
nicy, żyta, jęczmienia po cenach rynkowych 
na Ziemiach Odzyskanych. Zakupionych w 
ten sposób zbóż i mąki nie wolno wywozić 
pozą teren Ziem Odzyskanych. Muszą one 
być' zmagazynowane na miejscu.

Do skupu zbóż na rachunek Funduszu 
Aprowłzacyjnego upoważnione Zostały: „Spo
łem", P. Z. Przemysłu Młynarskiego, P. C. H. 
oraz Zrzeszenie Kupców Zbożowych. Woje
wódzkie Wydziały Aprowizacji i Handlu z 
przedstawicielami' powyższych związków i 
instytucyj uzgodnią akcję skupu i kwestię 
zmagazynowania zapasów.

Celem skupu zbóż jest przygotowanie od
powiednich zapasów, któreby zagwaranto
wały Stałą i nieprzerwaną dostawę mąki na 
zaopatrzenie kartkowe ludności. Masowy 
skup zbóż grozi pewnęym niebezpieczeń
stwem i to z jednej strony żbytnim odpły
wem zbóż z terenu oraZ wielką zwyżką cen 
na wolnym rynku. Od powółanyćh czynni
ków należy oczekiwać odpowiedniej kon
troli, któraby zawczasu zapobiegła tym nie-

Przyspleszony przewóz towarów reglamento
wanych

WARSZAW A (ZAP). Ministerstwo Komu
nikacji wydało wszystkim Dyrekcjom Kolei 
Państwowych na okręgi Dolnego Śląska, Po
morza Zachodniego i Mazurskiego polecenie 
przyśpieszenia transportu artykułów regla
mentowanych, zmagazynowanych w okrę
gach centralnych lub wyładowywanych z 
okrętów w Gdańsku i Gdyni (np. dary 
UŃRRA) a przeznaczonych dla ludności Ziem 
Odzyskanych. Wagony towarowe przezna
czone na przewóz tych towarów winien na
dawca opatryć nalepką z napisem „Uwaga I 
Towary reglamentowane dla ludności Ziem 
Odzyskanych, Przewieźć szybko 1" Taką sa
mą nalepkę należy dołączyć do dokumentów 
przewozowych.

Oznaczone w ten sposób wagony należy w 
myśl polecenia' Ministerstwa Komunikacji 
przewozić pierwszymi skomunikowanymi 
pociągami towarowymi, dalekobieżnymi, po
śpiesznymi lub Leptami. Zarządzenie po
wyższe poleca ograniczyć do minimum czas 
zbędnego przestoju tych wagonów na stac
jach węzłowych, i zdawczych.

Ustala wreszcie, że przy włączaniu do 
pociągów wagony z towarami reglamento
wanymi dla ludności Ziem Odzyskanych ma

Wybory 1 podpisanie traktatu pokojowego z 
państwami zwycięskimi absorbuję opinię publicz
ną Rumunii. Zasadniczo Rumuni wiedzę, czego 
maję się spodziewać od konferencji pokojowej. 
Podpisując w sierpniu 1944 r. rozejm, król Mi; 
chał definitywnie przekreślił dowojennę azowi-, 
nistyczną politykę W ielkiej Rumunii, opartą na 
ucisku i  krępowaniu swobodnej woli swych 
mniejszości narodowych, stanowiących 89 proc. 
ogółu ludności. Besarabia i  południowa Bukowi
na  ̂ zagarnięta siłą przez Rumunię w 1919 r. w 
czasie wojny domowej w Rosji, na zasadzie trak- 
tatu rumuńsko-radzieckiego -z 1940 r., włączona 
została do ZSRR. Płd. Dobrudza z ludnością 
bułgarską, stały zapalny‘ punkt w stosunkach 
z Bułgarią, datujący się od 1913 r., kiedy to po 
drugiej wojnie bałkańskiej Rumunia, uderzywszy 
na dotychczasowego swego sojusznika koalicji an- 
tytureekiej, odebrał ją Bułgarii, wraca do Buł
garii. Stosownie do proliminariów pokojowych, 
które w imieniu sprzymierzonych podyktował Ru
munii Związek Radziecki, „cały lub większa część 
północnego Siedmiogrodu J (Transylwanii) ma 
przejść ponownie pod władzę Rttmuttii. Od marca 
1945 r. półn. Siedmiogród znajduje się pod ad
ministracją rumuńską. Stany Zjednoczone i  W. 
Brytania pragnęłyby przeprowadzić w Siedmio
grodzie plebiscyt i  dokonać Jego podziału ńa 
część węgierską i  rumuńBką. Ostatecznie zade
cyduje w tej sprawie Konferencja Pokojowa.

Jeżeli idzie a finansową stronę traktatu poko
jowego i  dokonywanie spłat reparacyjnych, to 
ZSRR, które reprezetuje w tym układzie intere
sy sprzymierzonych i  na rzecz którego Rumunia 
dokonuje spłat —  po uzyskaniu pewności, iż po
czątkowo zła wola rządów Satanescu i Radescu 
po utworzeniu w  dniu 6 marca 1945 r. rządu 
Piotra Grozy została zastąpiona chęcią szczerej 
współpracy i  lojalnego wykonywania zobowiązań, 
wykazał duże zrozumienie, a wielokrotnie z włas
nej inicjatywy wyciągnął pomocną dłoń. Dotyczy 
to zwłaszcza pomocy gospodarczej.

Tło polityczne dzisiejszej Rumunii

6 marca 1945 r. Piotr Groza, przywódca frontu 
narodowo-demokratycznego, utworzył rząd. Był 
to właśnie ów wspomniany moment krytyczny, 
gdy Związek Radziecki, zaniepokojony licznymi 
sabotażami na tyłach walczącej jeszczej Armii 
Czerwonej, zdecydowany był cofnąć warunki ro- 
zejmu. Nim Groza zdecydował się utworzyć rząd, 
wielokrotnie ponawiał próbę współpracy w sto
sunku do przywódców opozycji, Maniu i  Bratia- 
nu. A le obaj leaderzy odmówili kategorycznie. 
Rząd Grozy musiał więc wziąć na swe barki całą

ją pierwszeństwo przed wszystkimi wagona
mi z przesyłkami szybkości zwyczajnej za 
wyjątkiem cystern.

Konwój i opiekę nad wagonami z towa
rami reglamentowanymi dla ludności Ziem 
Odzyskanych sprawować będą , konwojenci 
„Społem" oraz funkcjonariusze „SOK".

Ulgi podatkowe dla osadników
W ARSZAWA (ZAP). Pionierskie warunki 

osadnictwa na Ziemiach Odzyskanych spra
wiają, że sytuacja tamtejszego osadnika, 
zwłaszcza rolnego nie należy do łatwych. 
Stanowi to regułę dla początkowego okresu 
pobytu osadnika na Ziemiach Odzyskanych. 
Po ogólnym ustabilizowaniu stosunków gos
podarczych i po pokonaniu trudności po
czątkowych sytuacja osadnika rolnego, uleg
nie niewątpliwie radykalnej poprawie, ko
nieczność jednak jak , najwydatniejszego 
przyśpieszenia akcji osadniczej wymaga i 
nagli do podjęcia kroków, któreby tej akcji, 
przydały jak najwięcej atrakcyjności.

W  związku z powyższym Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych specjalnym okólnikiem 
zwraca uwagę na konieczność pomocy dla 
osadników w okresie zagospodarowania od 
samorządu terytorialnego. Dla uniknięcia 
powstawania uciążliwych i wątpliwych za
ległości podatkowych samorząd terytorialny 
zastosować winien dostosowaną do specyfi
cznych warunków terenu politykę podatko
wą a m. in. podjąć akcję umarzania zaległoś
ci podatkowych, stosowania ulg podatko
wych w podatkach samorządowych przez 
wykorzystanie uprawnień ustawowych sa
morządu terytorialnego W dziedzinie. uma
rzania należności, przypadających gminie z 
tytułów publiczno-prawnych.

Oczywiście Sytuacja finansowa samorzą
du, terytorialnego jest ciężka i nie zezwala 
na generalne Zastosowanie ulg podatkowych, 
jednak przekazanie tej sprawy — jak* pod-' 
kreślą Ministerstwo Ziem Odzyskanych -^ 
czynnikowi społecznemu reprezentowanemu 
w samorządzie terytorialnym stwarza moż
liwość dokładnego zbadania poszczególnych 
zagadnień i uregulowania ich zgodnie z im 
teresami gminy i jej mieszkańców.

Delegacje chłopskie jadą na ziemię 
Odzyskane

Sprawa, parcelacji ziemskich majątków ponie
mieckich wywołała duże wrażenie po wsiach na
szego kraju. W  wielu powiatach tworzą się ad 

.hoę delegacje i  organizacje wiejskie, których 
Wdaniem będzie dokonanie grupowego przesie
dlania ludności. Z powiatów Przeworsk, Puławy

gorycz pokonanego narodu i  w niezmiernie cięż
kich‘warunkach przystąpił do odbudowy państwa.

Powoli, ale skutecznie, program ten był prze- i 
prowadzany. Był to program wielkiej reformy, 
społecznej i  gospodarczej. 709 tys. ha ziemi or- ■ 
nej rozparcelowano i  powołano do życia gospo
darstwa chłopskie, likwidując resztę własności 
obszarniczej. Wzmożono produkcję w ' zakładach 
włókienniczych, kontrole nad produkcją przeka
zując radom zakładowym. Przejęte przez państwo 
szyby naftowe zostały uruchomione i  stanowią' 
dziś'podstawę gospodarki narodowej. Przed woj-, 
qą 59 proc. ludności to analfabeci, obecnie —  
dzięki utworzeniu gęstej sieci szkół początkom 
wych —  wiele się w tym względzie zińienjło na 
lepsze. Jednocześnie pogłębiła się wiadomość: 
polityczna i socjalna robotnika rumuńskiego. 
Związki zawodowe, liczące. przed wojną 59 tys. 
członków, zostały złączone w  Konfederacje Pra
cy i  liczą 1.300.000 członków, odgrywając, rzecz 
prosta, poważną rolę w rozwiązywaniu trudności 
gospodarczych i  politycznych krajn.

Front Narodowo-Demokratyczny, tworzący dziś 
rząd, składa się z następujących organizaeyj; 
partia socjai-demokratyczna, partia komunistycz
na, Front Ludowy, Partia Ludowo-Narodowa, 
grupa narodowa-caranistyczna Aleksandrescu, 
liberałowie Tataresou i  Konfederacja Pracy.- W  
faktycznej opozycji do rządu choć formalnie bio
rąc w  nim udział, stoją dwie partie „historycz
ne", jak się same nazywają: liberalna —  Bratia- 
nu i  ludowa —  Maniu, oparte o wyczekujący za 
granicą na stosowną okazję powrotu do kraju 
kapitał rodzimy i zagraniczny faktycznych wiel
korządców Rumunii z okresu przedwojennego.

Stosownie do postanowień konferencji mos
kiewskiej, premier Grosa, po przeprowadzeniu 
rozmów z przedstawicielami tych partyj,. doko
optował Hatieganu i Michaiace w skład rządu. 
N ie jeat to jednak lojalna współpraca. Nazajutrz 
bowiem po rekonstrukcji rządu Hatieganu oświad
czył, że ich rola w rządzie ogranicza się do obser
wacji jego poczynań, a jednocześnie w gazetach, 
należących do opozycji, prowadzona jest kampa
nia antyrządowa, wysuwająca zadanie kontroli 
międzynarodowej na okres zbliżających się wy
borów.

Przedwojenne wybory rumuńskie 
Rządy Rumunii przed ostatnią wojną 

sprawowały na przemian właśnie dwie historycz
ne partie: liberałowie Bratianu i  ludowcy Maniu. 
Pisarz rumuński Karadżale stwierdza: „Tu nie 
rząd zależy od większości reprezentacji narodo
wej, -.lecz jednomyślność reprezentacji narodowej 
zależna jest ód rządu. Odszedł jeden rząd, na 
jego miejsce przyszedł inny. Aparat państwowy 
składa się-z 2-ch wielkich armii. Jedna zdobyła 
władzę i  pożywia się, druga, łaknąca, czeka swo

i  Stopnica już wyjechały delegacje grup osa
dniczych na ziemie odzyskane.

„Samopomoc Chłopska" oraz „W ic i"  pozwi
jają w terenie dużą akcję informacyjną i  orga
nizacyjną celem sprawnego przeprowadzania 
sprawy zasiedlania rozparcelowanych, majątków 
poniemieckich. Zgodnie z upoważnieniem władz 
państwowych, działalność tych dwu organizacji 
chłopskich zmierza dor ujęcia kierownictwa nad 
akcją we własne ręce. W  związku z tym wydały 
one swym oddziałom powiatowym wskazówki w 
sprawie utworzenia terenowych odpowiedników 
Rady Społecznej Osadnictwa spółdzielczó-phree- 
lacyjnego, w myśl upoważnienia władz państwo
wych.

Z działalności Rady Społecznej 
Osadnictwa Spółdzlelczo-Parcelacyjnego
W  Ministerstwie Ziem Odzyskanych odbyło 

się już kilka posiedzeń niedawno utworzonej Ra
dy Społecznej Osadnictwa spółdzielczo-percela- 
cyjnego. W  ostatnim posiedzeniu Rady, któremu 
przewodniczył prezes Rady Wiceminister Op. 
Wolski, wzięli udział przedstawiciel? szeregu or
ganizacji gospodarczo-społecznych, m. in. Pań; 
stWowej; Bady V 'Spółdzielczej, ),Samopomocy 
Chłopskiej", „W ic i"  , i  In .

> Na posiedzeniu tym poinformowano uczestni
ków O szeregu zarządzeń wydanych przez Min. 
;Ziem. Odz. oraz Min. Roln. regulujących sprawę 
folwarków poniemieckich na Ziemiach Odzyska
nych. Wydane zostały spócjalne zarządzenia dla 
wojewodów i  starostów na Z. O. doty02̂ ®  P°‘ 
mocy dla osadników przy parcelacji i zagospoda
rowaniu ' folwarków poniemieckich. Ną specjal
nym zjeździe w  Łodzi otrzymali naczelnicy wo
jewódzkich oddziałów P. U. R-u .odpowiednie in

strukcje. Przewidziano w nich bezpłatne prze
wozy delegacji grup osadniczych na Z. 0., sa
mych Osadników, jako też ich rodzin i  dobytku.

Kurs Instruktorski Przewodników Akcji 
Spółdzielczo-Farcelacyjnej na Ziemiach 

Odzyskanych
Rada Społeczna Osadnictwa spółdzielczo-par- 

celacyjnego dla majątków poniemieckich na Zie
miach Odzyskanych postanowiła zorganizować w 
dniach 26— 29 kwietnia rb. w Zalesiu pod War
szawą kurs instruktorski dla stu przodowników 
akcji paręelacyjuej i  spółdzielczej w njąjąlkach 
poniemieckich na Ziemiach Odzyskanych. Kan
dydatów na kurs ten zgłaszają i  wysyłają wcho
dzące w skład Rady organizacje społeczne.

Bid ^popularyzowania zasad osadnictwa w 
majątkach poniemieckich ' postanowiono wydrn- 
ko waf- (50.990 ,egz. wzorowego jtatutu spółdziel
czego j dblem rozpowszechnienia ‘go -jwiród zainte- i 
teresowanyeh organizacji i  ludność! ‘ w iejskiej.,

je j kolei w  opozycji. Następnie terror, zniechę
cenie ludności do skorumpowanej administracji 
i  partii panującej, kradzieże urn zapewniają 
zwycięstwo drygiej". I  tak:

W  1920 rokn robi wybory Awarescu. Partia 
ludowa uzyskuje 209 mandatów, narodowo-libe- 
ralna tylko 17 mandatów. W  1922 r., wskutek 
niebywałego skandalu, finansowego, rząd musi 
ustąpić i  następują nowe wybory. Robi je tym 
razem liberał Bratianu, uzyskując 290;; manda
tów, 11 zostawiając ludowcom. Z kolei ci zakła
dają protest. W  marcu 1926 r. do władzy dorywa 
się Awarescu i w wyborach, zamiast 11. miejsc, 
zdobywa 293; liberałowie muszą się zadowolić 
16 mandatami. W  1927 r. rząd znów się prze
wraca, oczywiście następuje rozwiązanie parla
mentu i-sowo wybory, w których Bratianu otrzy
muje 292 mandatów, Awarescu tylko jeden. 
W  1928 r. Maniu, zastąpiwszy Awarescu, mon
tuje ultrademagogiczny program i  obala rząd, 
uzyskpjąc w  nowych wyborach... 3$4 mandaty. 
Następne wybory dają znów większość libera-’ 
łom, Maniu ma tylko 30 mandatów. .

Wszystko to jest ta stara „demokracja, ru
muńska, o którą walczą dwie historyczne partie. 
Obecnie w obliczu wspólnego niebezpieczeństwa, 
jakim jest front narodowo-demokratyczny, idący 
do wyborów w bloku (stanowisko liberałów Tata-' 
rescu nie jest jeszcze gnane), obydwie partie idą 
razem. Przeraża je nowa ordynacja wyborcza, 
przyznająca prawa wyborcze wojsku i  kobietom.

Obie te partie pozornie nie formułują ssżego 
programu politycznego, ograniczając się do 
stwierdzenia, że różni je program reform, we
wnętrznych. od rządu Grozy, , N ie trudna jest 
wszakże odgadnąć, w jakim kierunku poszłaby 
polityka opozycji, jeśli się przyjrzeć karierze 
wojennej obydwu je j przywódców. N ie kto inny, 
jak Mania w 1941 r. dziękował Hitlerowi za za
proszenie Rumunii do udziału w wojnie 'pÓ’śtro- 
nie osi, nie kto inny, jak Bratianu we wrześniu 
ttb. roku zaaranżował bunt reakcji. A  skład po
lityczny obu partyj daleki jest od demokratycz
nego szyldu, >

.Klęska faszyzmu w tej wojnie dała po raz 
pierwszy społeczeństwu rumuńskiemu prawo de
cydowania o swym losie. Niewątpliwie, doświad
czenie lat ubiegłych, wyniki, jakie osiągnęła do
tychczasowa współpraca w ramach frontu, demo
kratycznego, . zapewni demokracji ostateczne 
zwycięstwo w nadchodzących wyborach.,

Ka*s. * i.

POSZUKIWANIE RODZIN
i. MACKIEWICZÓW A ze Lwowa, zam, przy uli-
cy Zofii obecnie przebywająca w okolicy Jele
niej Góry, proszona jest o podanie swego adresu 
ob, Kazimierzowi Doroszowi: Warszawa. Min. 
Spraw Zagr. — Aleja Szucha 23, pokój Nr 297.

Z życia partH
A p e l

' Miejski Komitet Polskiej Partii Socjalistycz
nej w  Cieplicach ^  Zdroju, rzuca inicjatywą 
zbiórki pieniężnej na terenie całego W oje
wództwa Dolnośląskiego, dla młodzieży aka- 
demieckiej miasta Wrocławia.

Dwudniowa zbiórka na terenie naszego 
miasta przyniosła 10.140,—  Z}., które przekaza
liśmy do dyspozycji Związkowi Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej we Wrocławiu.

Doświadczenie nasze wykazało że społeczeń
stwo dolnośląskie kocha swą młodzież i chęt
nie przychodzi je j z pomocą. Dlatego apelu
jemy do wszystkich powiatowych, miejskich i 
gminnych organizacji politycznych, społecz
nych i zawodowych, aby uruchomiły podobną 
zbiórkę na swoim terenie. V 
■ Młodzież potrzebuje szybkiej pomocy, zwła

szcza w  obecnym okresie egzaminów. Popiera
jąc ich, dajemy im trochę naszego serca, 
tróchę ciepła, którego nasza młodzież wycho
wana podczas okupacji po obozach i  lasach 
—  tak hardzi potrzebuje.

Dwa razy daje — ; kto teraz dąjęl

H a  Śląsku dolnym
Druga faza repatriacji Niemców 

we Wrocławiu
K ilka  dni temu opuścił m iasto specja lny 

"pibćiaig repatrihcyjfty.' Pociąg iem  tym  w y 
jechali N iem cy, k tórzy  p rzebyw a li w e  W ro 
cław iu od  kilku tygodni-, a pochodzą z w o
jew ództw  centralnych.

N a  wiadom ość o  repatriacji do Rzeszy, 
na teren W roc ław ia  z jechali gromadnie 
N iem cy  i  Volksdeutsche z  Łodzi i  Górnego- 
Śląska. P rzy jazd  ten w ca le  n ie  jest poią*. 
dany, gdyż stwarza d la m iejscow ych  w ładz 
trudności i  k łopoty . N a leża łob y  sob ie ży|| 
czyćf b y  z  innych terenów  zorgan izow an ej 
także pociąg i repatriacy jne w prost do Rze-.;! 
szy. |

Jeśli chodzi o  teren m iasta W rocław ia , 
w  na jbliższych dniach repatriacja N iem cow i 
będzie wznow iona. Opuszczą m iasto tym  
razem  w szyscy  N iem cy, n ie  posiadający 
stałych kart pracy, W  zw iązku  z  tym  fak*. 
tern różne instytucje  i  przedsiębiorstwa pla
nujące swą pracę w  oparciu o  doryw czego 
robotn ika n iem ieck iego W inny zm ienić swe 
plany, gdyż takich robotn ików  ju ż za  dwa 
tygodn ie  n ie będzie. N iem cy, k tórzy  pozo
staną na m iejscu maj ą zaśw iadczen ia pracy - 
w ydane przez Kom isarza do Spraw  Repa
triacji, które zabezp ieczą im  mieszkania 
oraz stalą p lacówkę pracy.

Zaznaczyć na leży, że  w  dalszej fazie, 
repatriacji pod legać będą N ierttcy m ający 
tak ie zaśw iadczen ia koloru  białego , co 
także zain teresow ane przedsiębiorstwa za
wczasu pow in ny  m ieć na uwadze.

W .

Działalność Związku Samopomocy Chłopskiej 
w Świdnicy

'ŚW IDNICA (ZAP). Samopomoc Chłopska 
na terenie powiatu świdnickiego działa w  10 
gminach, .posiadając ponad 190 kół gromadz
kich i  skupiając prawie 1500 członków. Samo
pomoc prowadzi na zasadzie spółdzielni hotel, 
warsztaty oraz kilka sklepów różnych branż, 
które spełniają w stosunku do osadników rolę; 
pośredników. W  zarządzie Związku Sanioiu 
pomocy Chłopskiej znajdują się również ob- 
je k ty . przemysłowe, m. iń. 10 rzeźni, 15 pie
karni,' 1 mleczarnia, 6 magazynów zbożowych ! 
i 18 kuźni itp. Poza tym zarządy gminne pro
wadzą kilka świetlic. Oddziały powiatowej 
spółdzielni istnieją-w Strzegomie i Fryborku.

Zwiększenie przydziałów dla repatriantów
W RO CŁAW  (ZAP). P o konferencji przed

staw icieli Min. Ziem Odszyskanych, jaka miała 
miesce z urzędnikami' Wydziału Aprowizacji 
na okręg Dolnego Śląska postanowiono, że re
patrianci 1 osadnicy otrzymają obecnie karty" 
żywnościowe I i U kategorii. Dotychczas przy- 
sługiwały im karty kategorii III, na które prak;, 
tycznie nic nie dostawali. Ponadto pow iatpj 
wym wydziałom aprowizacyjnynr polecono do* 
pilńowymać, żeby zwalniane normy przydzia-:, 
Iow były w  pełni wykorzystywane..

Kredyty dla osadników na Dolnym śląską
W RO CŁAW  (ZAP): W  ramach akcji kredy-j 

tow ej' Państwbwego Banku Ręlnego we Wroc;Jl 
ławiu dla osadników dolnośląskich rozprowa
dzono dotychczas pkoło 19 milionów zlotycK 
na rok 1945.
v  Największe sumy w  drodze rozdziału otrzy
mał zniszczony powiat Milicz prawie 3 miliony.- 
złotych, oraz powiat Oleśnica S- 1 milion 800/ 
tysięcy złotych. W  Banku pozostają jeszCZal 
‘do rozporządzenia kredyty w  sumie 359 tys. 
zapotrzebowania na rok 1946 wynoszą około 
29 milj. złotych.

Zasadniczo osadnicy otrzymują 2 rodzaje 
pożyczek: 1) inwestycyjne db 19 tys. zł., '2 9  
konsumpcyjne do" 5 tys. zł., w  wyjątkowycHj 
wypadkach można otrzymać łącznie nawet^ 
15 tys. zł. Termin spłaty pożyczki p ierwszej 
jest trzyletni, a drugiej jednoroczny.

Cukrownie w pow. świdnickim
Świdnica (ZAP). -Zjednoczenie Przemyshrf 

Cukrowniczego na Dolnym Śląsku posiada' na 
terenie powiatu świdnickiego 3 czynne cu-‘ . 
krewnie: Pszenów, Gordków i Pastuchów!
8 nieczynnych jeszcze dotąd cukrowni znaj'3 
duje się w  stadium uruchomienia. Cukrownią 
Świdnickie zatrudniają Obecnie około 1509 Po*  ̂
laków i  ponad 600 Niemców.

Udział wojska w akcji siewnej
"WROCŁAW (PAP). — Żołnierze DOW  łSfr.Ji 

biorący udział w akcji siewnej na terenie woj- j 
dolno-śląskiego i śląsko-dąbrowskiego, do dni* l 
dnia  ̂15 bm. zaorali ponad n  tysięcy 300 h* 
i zasiali ponad 7.100  ha, wykonując tym samy» | 
ok. !$•/? planu całej akcji.
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Podpisujcie Premiową Pożyczko
na rzecz Odbudowy Kraju

Rumunia zrywa z kapitalistyczną przeszłością
Pozytywne rezultaty demokratycznych rządów premiera Grozy


